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DZIENNII 
LUDOWY 


CRGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ|1K (70 fen.) 


NAKŁADEM 


CENA PRENUMERATY 
We Lwowie mies. - 2JK. (14 
Z dostawą do domu 23%. (I6 
Na prowincyi mies.. 23K. (:6 
W innych państwach 26K. (i8 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. 1 K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pod traniką wiersz ... „3 
Drobze ogioszenia 30 h. za’ wyraz 
Adres Redakcyt' Admisietrasyi 
Lwów, ul. $ykraskc Ł Że 
Cema aumnaTra 33,6 iy óczregmi 


Mk. 
Mk 
Ma 
Mk 
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Zakończenie strejku Kolejowego. 
L matlynolegii Saka Ciezzyńsciego. 


Pod patronatem koalicyjnej komisyi plebi- 
scytowej rozgorzała na Śląsku Cieszyńskim 
szalona walką na śmierć i życie o przynal.zność 
tego małego, ale pełnego bogactw kraiku. 

Czesi chcą posiąść węgie! śląski i olbrzymi 
tamtejszy przemysł i aby tego celu dopiąć uzys 
wają Wszelkich, choćby najbardziej bandvckich 
sposobów a tym orgiom bezprawia i gwałtu pa- 
tronuje kaalicva, Komisya piebiszytowa w któ- 
re, Francuzi grają główną rolę. chse Czechów 
dopuśćiĆ do cpanowania tego kraju. 

Okazuje się żę Śląsk poza plecami naszych 

zryskieh dyplomatów ; rz- nd: wała koalicia 
a głównie Francya na rzecz Czechów, mimo że 
judsość tego kraju jet o przeważa ące} więk- 


Sytuacya strejkowa w Warszawie. 


Zwycięstwo metalowców. — Skutki zmilitaryzowañla elektr. — Strejk zeserów. 
WARSZAWA. 12 marca (tel. wł.) Długotrwa: (du, aby usunął przyczyny nowego konfliktu, 
ły strejk metalowców zakończył się zupełnem prez. Skulski nie chciał z nimi pertraktować, 
zwycięstw: m robot ików. W zauwa:tej usnodzie natomi:si chce układ'ć się w tej sprawie z P. 
uzys-ali z*spokajenie wszyst+ich swoich żądań. P. S. za peśrednictwem naszych |osiów 
M:talowcy nie wrócili jednak do pracy, bo; Do stejków przyłączy i się też zecerzy, aby 
rząd zmil taryzował elektrownię dlatego bo ro-;zademonsirować swą solidarność z resztą klasy 
botnicy zas anowili w piej pracę dla poparcia | pracującej, Po krótkie przerwie praca została 
w walce stojących metalowtcow. pouewnie podjęta. Dzienniki zamiast raro, wy- 
Gdy związki zaso:'owe zaróciły się do rzą- szły dopiero w pałuwnie. 
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Strejk kolejowy dzió sie kończy. 

= sakkisi | y KRAKÓW. 12 marca (tel. wł) Strejk kolejo- | Wszelkie pogłoski jakoby strejk miał chara- 
szość! A + 1J. Ze poźn ej ten nikczemny han- |wy zostanie w ciągu dnia dzisiejszego (soboty)! kter polit czny jest 
del OE nz zaw zięczać należy sia- | zakończony. wobec przyrzeczi ń dany, h zarządowi wymysłem wrogów klasy pracującej. 
nowc? „ole górnika śląskiego i zabiegom związku kolej. przez rząd. ' Sprawa aprowizacyi : —0— 
we sk. Go Paryża deleza yi. ma być poprawiona, podobnie t zniesienie pra- -1 se Ą A 

Ale su — ten był tyiko pczornym. Tylko wa do kart ulgowych zostaje cofnięte. Wobec | Strejk kolejowy w Przemyślu, 
po aa się koalicya na pleb seyt, ale tego strejkujący postanowili powrócić do pra y-] PRZEMYŚL. 12 marca (iel. wł.) Dziś w pos 
dany H (=€ nom przyrzeczeń postanowiła do- W sobotę stają w Krakowe wszysikie fabry- łudnie wybu hł tu'aj strejk kolejowy, dla za- 
trzymać | przyrzeczenie swe ti raz realizuj* przy-|ki i przedsię iorstwa na znak sym p-tyi Ze sirej- znacz nia sol diruości ze strejkującymi keieja- 
„(owwac pP ehi cyt tak, aby im przynosł w kującymi ko'ejarzami, rzamI kr kow kimi. 
darze tak POłądany węg] śląski, Sa Iza © TWETSZWIY NEPRE E SE ESTEIRAS PTO 

I awy ZĘ A Się straszliwa gra, Od pizybyciaj "o" eni: w A = 
komisyi Pbistytowej Czesi roz oczęli piesł:« 


z G 2 $ „™ w [4 
chan si, nap. ąci'z wali bandy, któ e dą od interwencya w sprawie żądań 
do ' aPsdają najspoko, niejszych ludzi, kk i = 
niejarzy. 


wsi 4 
o których WI dzą, żę uważ.ją się za Polaków, 


Zaczęło SIE ©U napady na posła tow. Regera, 
ktory IEGW'€ Z ży- em uszedł, nap*dnię'o na 
mieszkanie tow. Kłuszyńskiej, a teraz zabrano 
się co eE i chłopów. I nie jeden z nich 
już post adał życie od bandytów czeskich, wie- 
la ofiar tych orgii znaląz o się w szpitalach. 

Masowo p się lub wyrzuca z pracy i 
prółą PE kod łudności polskiej chce 
cię ymse korzystny dla siebie wynik głuso 
wania ludowego. 

Na ię brodniczą robotę komisya plebiscyto 
wa p-trzy ob jętnie okiem, tej robocie koalicyj- 
ny organ SPrawiediiwości i bezstronności najwy- 
rażniej sprzyja. 

Sytaacya Ww tym nieszczęsnym kraju stała 
się tak nicznosna, ze SPpoiiziewać się należy na» 
tychmias'owych aktów rozpaczy. Jeżeli nic in- 
nego górnikowi polskiemu nie pozostanie 
to chwyci on za broń i wyrzuci tak Czechów 
jak i komisję plebiseytową. 

$ytuacya tam Stałą się ogromnie naprężoną, 
raognienie stosunków doszło do takiego napięcia, 
że każdj chwili grozi tam krwawy wybuch, 

Pəl:ka na „Bartyrolagię robotnika i chłopa 
polskiego na Sląsku „Pte może patrzyć obojętnie. 
Zam ast łapać gdzieś nieuchwytne chimery, 
trzeba nareszcie zabrać się do zjednoczenia 
ziem istotnie polskich, które dotąd jęczą pod 
wrogą przemoc, 

Tu czeka rząd spełnienie najprymitywniej- 
szego obowiązku wobec własnego ludu, 
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WARSZAWA. 12, marca (fel. wł.) Kom tet 
'wtkonawczy Zawodowego Źwiązku kolejowców 
ludat się do prezydenta ministrów Skulskiego, 
aby mu przesistawić ządamia sirejkujących ko 
lejarzy z dyrekcyi krakowskiej i ratumskiej, 
Prezydent przyrzekł poprawę stosunków apro- 
wizacyjnych, cefnięci: rozporząd:enia w spra- 
wie „regie“, !te-_uiarvę 


kwietnia, 

W tej sprawie udała się do p. Skuls*iege 
delrgacya posłów PPS. złożona z tow. Daszyń» 
skege 1 Czspińskiego sby u rządu interwenio- 
wać na izecz stiejiujących. P. Skulski przyrzekł 
przed ażyć żądania radz e ministrów, starać się 
je przeprowadzć, a dokładnie sprecyzowang od- 


pohborów z dniem I |powiedź da w dnach na bliższych. 


"ZAKOŃCZENIE STREJKU METALOWCÓW I W 
| ELEKTROWNI. 


WARSZAWA, 12 marca (Pat.) wczoraj wie- 
czonem z powodu sirajku w gazowni i elek.rowni, 
teatr i kina były zamkięte. O godz. 11 w nocy 
podjęto na nowo ruch w elek:rowni 
l W ministerstwie ochrony pracy odbywały s.ę 
‘Z udziałem stron iner'sowanych i pr edstava i- 
li rządu rokowania. O godz. 2 w nocy przyszo 
do porozumiena z me:alowcami Do pracy po- 
wrócili wszyscy strajsujący. Skiaice psm 
którzy dra okazania soajdwwyśc, Ze strajkujący- 
asi chwilowo zaprzesiaj pracy podjęi ją na no- 
wo dzis o godz. 10 rano. Tramwaje rozpoczęły 
ruch dziś rano o godz. 10. Stacyę filtrów i ga- 
zownię uruchomiło wojsko, które rwczoraj wno- 
cy obsadziło te przedsiębiorstwa. 

e 


WARSZAWSKI DYKTATOR 


WARSZAWA, 12 marca (Pat) M mieście roz- 
lepiono dziś odezwę komisarza rzę p. Anusza, 


wedle które; na podstawie art. 1. i3. ustawy 
z dnia 49. lipca 1919 o obowiązku śwtadczeń, 
powonye się do osobistych świadczeń osoby, po- 
trzebne do utrzymania ruchu w elektrowni. O- 
bowiązani do tych świadczeń zostaną wezwani 


jpiscmnie przez ministerstwo spraw wojskowych 


lub upoważrione przez nie władze wojskowe. 
<— 
Z RADY MINISTRÓW. 

WARSZAWA, 12 marca (Pat.) Rada ministrów 
na posiedzeniach odbytych dnia 8. i 10. bm. m,ę- 
dzy tnnemi: upoważniła ministra skarbu do usta- 
nowien'a straży cłowej, upowaźniła ministra prze- 
mysiu í handlu do żądania od Sejmu dalszego 
kredytu 85 milionów marek na rurociągi gazowo- 


|naftowe w Małopolsce, uchwaiła wydać odez- 


we wzywającą do subskrybowania nowej poży- 
czki, i przyjęła do wiadomości podzjękowanie se- 
natu uniwersytetu lwowskiego za oddanie gma- 
* b. Sejmu galicyjskiego i wydziału krajowe. 
na cele uniwersytetu. 
są 


e 


Z SEJMU. 


' WARSZAWA, 12 niasca (Pat.) Dzisłejsze po: 
Biedzenie Sejmu riozpoczęło się dłuższą dyskusyą 
w Sprawie 


BUDŻETU, MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWO- 
i SG i 


Zabrał głos. minister sprawiedliwości H eb- 

Gzyński, który omawiając działalność  mirji- 
bterstwa, zaznaczył, że dzieli się ona na dwie 
części, a mianowicie na pracę w dziale prawo- 
dawstwa częściowego, dopóki ogólna kodyf;ka- 
cya prawa cywilnego i karnego nie zostaje do- 
tonaną ina pracę w dziedzinie zarządu sądo- 
wmictwa. Pracuje się nad uzupełnieniem ustaw 
w poszczególmych dziemicach, przyczem dba Się 
b to aby je zbliżyć d) siebie pod względem pra- 
"my. Ministerstwo ogracowujs obecnie pro- 
jt w sprawie zmany sędownictwa w Królestme, 
goiagającej plównie na usunięciu ławników. ©- 
use projekt reformy obowiązującego tu postępo- 
warta karnego. Projekty te w najbliższym cza- 
zie wpłymą do Sejmu. Zamierzmme uproszczenia 
pelega praeważnia na ogranczedu kox gia mi- 
wości i idą po lmj; rozwoju prawodawstw zacho- 
dojo uropejskich. 
W W ostatnim czasio podjeło mimisterstwo ta- 
«że prace przygotowawcze nad stworzeniem sądo- 
wnictwa mdministracyjnago* chociaż głos decydlu- 
jący w tej sprawie przysłuziwać będzie innym 
ministórstwom, bezpośrzlnio interesowanym. Roz- 
poczęto także pracę nad utworzeniem typu oby» 
waycjkich ;nszytucyj pojednawczyci dla odcią- 
żenia sądów, Szerezólme w Małopolsce. Nieba- 
wsm potræba będzie przystąpić do urezulowa- 
nia stosunku prawnego z zagranicą na podstawie 
wraktatu. Prócz tego działało ministerstwo jako 
doradca prawny dla innych ministerstw. 

W sprawie zarządu sądownietwa — podkreśla 
minister, że sędziowie muszą być n;ezawiślj tak 
pod względem stanowiska. jak i uposażenia mate- 
ryalnego. Rękojmią niezawisłości będzi” pragma- 
łyka sędziowska, aby 'zaś zapewnić sędziom ne- 
zawisiość iinensową, m.misterstwo opracowalo 
projekt uposażenia sędziów i prokuratorów. Pro- 
jest ten jest obecnie badany przez ministerstwo 
„Bzarbu, Minister jako naczelny prokurator bs- 
dzie ścigał wszelkie naruszenie prawa, nje krę- 
pując się żadnymi wzelędami. Szczegó'nie ba- 
cma uwaze będzie zwracał na przestrzeganie | 
przepisów porządku publieznego i bezpieczenstwa 
państwa polskiego. s 

Co się tyczy więziennictwa, to tu trudności, 
która ministerstwo ma do zwalczenia są ogroma 
ne. Ministersiwo zdjęło ciężar gospodarki wies 
ziennej z ramienia sędziów i prokuratorów, po- 
zostawiając im tyiko nadzór dyscyplinarny i 
koutrolę nad wykonywaniem kar. Ministerstwo 
powołało do życia okręgowe Jyrekcye więzienne, 
które mają na cclu przygotowanie i wyszkole 
nie personalu oraz troskę o kierowenie więsie- 
niami. W końcu minister omawiał swoje siano 
wisko wobec zgłoszonych rezolucyi. 

P. Rosse: twierdzi, że sprawozdania budże- 
towe są najważniejszemi sprawami, tymczasem 
sprawozdania te są lekceważone, mimo, że sta 
nowią krytykę postępowania rządu. Mowca uża 
la się, że mówi się o wszystkiem innem, a tyl- 
ko nie o budżecie ministerstwa sprawiedli wo- 
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zu mało się szanuje i z 
dziom s'ereg »arzutów. 

P Wł. Dębski odp era te zarzuty, uważsjąc, 
że sędz owie są wyżsi ponad nie. Gdyby podob: 
ne oskarżenia zdarzały się częściej, to u nas 
wogó e zabiakłob; sędziów. 

Sprawozdawca Ćsikowski odpowiada na za- 
rzuty p. Rossetta i omawia rezolucye posłów. 
Stwierdza pokrewieństwo rezolugyi pp. Kierni- 
ka, Mieczkowskiego-Lutosławskiego i Hartgłasa, 
zgadzając się z nimi w zasadzie w tem, że re- 
zolucyę p. Kiernika należy rozdzielić na dwie 
części. Część druza, dotycząca wybiera!ności sę- 
dz ego przez kolegia, powinna właś iwie nale 
żeć go konstytucyi. Meth więc o tem rozstizy 
¿nie komisya prawnicza. Ostatecznie zgadza się 
mowca na przyjęcie perwszej części pierw zej 
rezolucyi p. Kiernika oraz rezoiucyi p. Mieczko 
wskiego, z tem, że resztę rezolucyi odesłać na'eży 
do komisyi. Projekt ustawy dotyczącej sędziów 
powinien być opracowany przez M nisterstwo 
sprawiedliw-ści przed feryami świątecznemi. 

P, ks Okscń odpowiadając p. Wi. Dębskiemu, 
zaprzecza, jakoby oskarżał cały stan sędziow- 
ski, Na tom dyskusyę wyczerpano. » 

Izba przyjmuje do w'adomosci sprawozdanie 
budżetowe 1 uchwala pierwszą część pierwszej 
rezoluęyi p. Kirrnika orzz rezo ucye pp. Miecz- 
kowsk ego i Luiosławskiego, dotyczące uregulo 
wania poborów sędziów. Reszię rezolucyi dety- 
czących szeregu spraw organizacyjnych odesła- 
no do komisyi prawniczej. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi skar- 
bowej o wniosku nagłym p. Waszkiewicza w 
sprawie przyznania kredytu 


10 milionów mk. na założenie kas chorych. 


tego powodu czyni sg- 


| omunikał szłabu generalnego: 
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żywnościowej. Izba uchwaliła nagłość wniosku, 
a wniosek sam odesłano do komisyi. Na tem 
posiedzenie zamknięto. 


* z duia 12 marca. 


W rejonie na północ od Dryssy energiczne 
wywiady bolszewicaie. Na południe od Kolan» 
kowic ułani nasi oczyszczając teren z rozbiików 
volszewickich, otoczyli i wzigli do niewoli sztab 
drugiej brygady 57 dywizyi, zdobywając przy- 
tem 9 karabinów maszynowych i biorąc znaczną 
ilość jeńców. N eprzyjaciel przy pomocy pociągu 
pancernego zaatakował nasze placówki na przed- 
polu w Bereżni. Odpędzono go ogniem karabi- 
nów maszynowych. 

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
i KULIŃSKI, pułk. 
U E == ()— 
W Lublinie strejk zakończony. 

WARSZAWA. 12 marca (tel. wł), Prokla- 
mowany w Lublinie strejk powszechny został 
zakończony, 

= 7 
Roniee panowan'a Turcy) w Europie. 

KRAKÓW, 12 marca (Pat.). Radio z Wiednia, 
B. K: „Daily News” o.łuszają oświadczenie Lloy- 
da Georgea, że panowanie Turków w Europie 
skończy się w kilka tygodniach. Sultan otrzy 
ma memoryał nakazujący mu przeniesienie się 
na terytoryum Azyi. 

—0- > 
Za soeyalizacgą kopslń. 

KRAKÓW. 12 marca. Rado z Wiedn'a. Jak 
donoszą z Londynu, konierencya robotników 
kopalnianych 584000 głosami przeciw 346.000 
głosom wypowiedziała się za strejkiem dla po- 


Celem wniosku jest zrcorgsnizowanie kas cho-[parcia socyalizacyi prz dsiębierstw górniczych. 


rych w tempie jak najsz;bszem, przez zmniejs 


szenie przezkód finansowych, W połowie rokui 


utieglego obliczano że do uruchomienia 10 naj- 
większych kas chorych potrzeba około 7 i pół 
milonów mk. i na tej podstawie Sejm na wnio 
sek komisyi skarbowa-budżetawej uchwalił 5- 
milionową pożyczkę, przeznaczoną na zakładanie 
kas chorych. Od czasu obliczenia tego kredytu 


km mal 


Ramieniew prezydentem moskiewskiego 
sowietu. 

KRAKÓW. 12 marca. (Pat) Ratio z Wiednia. 
„Beri 8 Uhr-Blatt* donosi wedle ;Hulsinafors 
Nachr.*, że Kami niew wybrany został prezy- 
dentem moskiewskiego sowietu, mimo zac tego 


zaszły zmiany, spowodowane spadkiem walutyjoioru ze strony mienszewiaów. 


i ogólną drożyzną, które to zmiary sprawiły, 


,że yreliminówzuna pierwotnie kwota okazuje się 


obecnie nie wystarczającą. 


Sprawozdanie komisyi w tej sprawie referuje | ty, 


p. Osiecki. proszac izbę o przyjęce ustawy. W 
myši wniosku referenta Izba tchwala ustawę 
en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu a drobne- 
ini poprawkami socyalistycznem:, 

Srawę 


obowiązkowego ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby 
referował imieniem komisyi p. Waszkiewicz, 
który jako zasadę przsjął, że ubezpieczenic, je- 
śli ma być skuteczne, powinno b;yć przymuso- 
we. Chorym wypłacać należy zapomogi w wy- 
sok: ści 60—70 proc. codziennego ich zarobku. 
Komisya przyjęła, że chorym wypłacać należy 
zapomegi już po trzech dniach choroby. Wska* 
zanem jest tworzenie tylko większych Kas chore 
rych, gd:ź utrzymać się mogą tylko większe 
Kasy. System organizacyi Kas chorych powinien 


i , =0— 4 b 
| Rumunia rokuje z Rosyg. 
KRAKÓW. 12 marca. (Pat.) Radi» z Wiednia. 
edle doniesień z Bukaresztu, rozpeczną się w 
n-jbliższym czasie w Dorna Watra rokowania 
pokojowe między Rumunią i Rosyą sowiecką ra 
zasadach propozycyi pokojowej rosyjskiego rzą- 
da rad. 
sags 
Wymierająey Wiedeń. 
KRAKÓW. 12 marca. (Pat.) Rad:o z Wiednia. 
„Aro. Zig“ donosi, że w ciągu miesiąca lute,o 
br. zgłoszmo we Wiedniu 189% urodzin, £ 
4020 wypadków śmierci, 
—o— £ 
DELEGACYA ŁOTEWSKA U NACZELNIKA- 
PAŃSTWA. 


WARSZAWA, 12 marca (Pat.) Naczelnik Pai. 
stwa przyjął dnia 10 bm. delegacyę lotewską 
w gkład której wchodzili pp: „Jerzy Koman, wi- 


ści i stawia ministerstwu temu szereg zarzutów, 'być terytoryalny. Poszczególne Kasy chorych 
śądejąc jasnych praw i ziosumiałych oraz prze-| powinny posiadać zupełny samorząd. P. Wasz- 
strzegania tych praw. Nic powinny istnieć osob» | kiewicz omówiwszy szczegółowo projekt ubez» 
ne sądy dla każdego todynju przestępstwa, bo| pieczenia na wypadek choroby, prosi Izbę o 
sąd musi być w jednem ręku. Sądownictwo | przyjęcie projektu. 
nasze nie ma nic wspólnego ze społ czeństwem, Mo»rszałek oświadcza następnie, że dyskusya 
brakuje mu wszelkiej z niem styczności i brak |nad tym referalem zajinie prawdopodobnie kule 
wszelkiej kontroli nad funkcyonaryuszami pań: |ka posiedzoń Izby i z tego też powodu dziś jw? 
stwowymi. Co chwila zdarza się, że ktoś ulega | nie łŁędzie otwierał obrad nad iym przedmio- 
gwałtowi, posłowie oblęgani są przez wyborców,item. lecz odłeży dyskusygę do następnego posie- 
którzy nie wiedzą dokąd się udać, aby znaleść | dzenia. 
sprawiedliwość, Stosunki, które Sienkiewicz ode Odczytano nastepnie szereg wniosków, któ. 
malował w „Sziiicach węglem“, powtarzają się| re odesiano dq poszczególnych komisyj Między 
obecnie w życiu, Mowca apeluje do rządu, aby wnioskami nagiymi znajd:je Sig wniosek p. 
poło yi kres tym stosunkom. | Krzywkowskiego, wniesiony imieniem klubu na- 
P. fiariglss użała się na stronniczość sądów rodowo-ludowego w sprawie przymusowego za- 
względem ludności żydowskiej i przytacza sze- łatwiania załarsów z robotnikami w instytue 
reg faktów nietolerancyi prokuratury. cyach użyteczności publicznej i w drodze akcvi 


n Mię Ma. Okoń skarży się, że chłopów w sądzie ; rozjemczej crzz w sprawie ukrócenia £pekulacyi | tygodnia. 


oeminister spraw wewnętrznych, Ludwik Seka,, 
dyrektor departamentu spraw zagranicznych, A- 
kis Kemnsch, przedstawiciel dypomatyczny w 
Warszawie i Ludwik Kalni, pułkownik. Delega- 
cya ta przybyłą do Polski celem porozumienia 
się w kwestyi polityki pokojowej sowieckiej- 


Tei 
UKŁADY MIĘDZY POLSKĄ I AUKTRYĘ. 


KRAKÓW, 12 marca (Pat.) Radio z Wiednia: 
Sekretarz stanu Zerdix przyby!t do Warszawy, 
gdzie obiął kierownictwo ukiadów toczących Się 
między Austryą i Polską w sprawie iikwydacyi 
zeszłorocznego układu polsko-austryackiego i w 
sprawie sporządzenia nowej umowy kompensa- 
cyjnej między obu państwami. Układ likwidacyj- 
ny został ukończony ze skutkiem zadowalającym 
dla obu stron. Umowa kompensacyjna będzie u- 
kończona prawdopodobnie jeszcze w ciągu tego 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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KSIĘŻN 


vw gsiowymej 


Od czwartkn 11. bm. wspani-la, najnowsza sztuka firmy NORDISK w 5 akt. 


IGZKA HULANEKĘ: 


roli Gunnar TOoOLlnaegs, 


Prawdziwie mistrzowska gra Tolnaesa, jako kuratora zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniczki, 
przykuwa oko widza do przep ęknych scen pełnych erotyzmu, przybra ych w wiotkie kształty hirtu, zabawy sa- 
lonowej i kaprysów, które na tle romantycznej natury bu.ują najczystsze formy uczucia, 


Kongres francusk 


iej pasrtyi socyaliu 


stycznej w Strasskurgu. 


W Słrassbyrgu, w stolicy odzyskanej przez 
Francyę Alzacyi, odbył się w ostatnich dniach 
lutego zjazd francuskiej partyi socyalistycznej, 
której przebieg i wyniz wp:yną zapewne wyb,tnie 
na ustrój nowej socyalnej międzynarodówk" ma- 
jącej powstać niewątpliwie w krótkim czas,e. 

Kongres obradował w dużej zali wielkiego 
pałacu, w której przed kilku miesiącami Clemen- 
ecau wypowiedział był słynną swą mowę pm- 
znamową, co to stała się ministeryalną piatfor- 
mą wyborczą dla wyborów 16. listopada i roz- 
począł się odśpiewaniem potężnego Chorału pi: 
„Huragan. ' 

Wolna i republikańska a i demokratyczna 
Francya nie mogła odmówić sobie przyjemnośf, 
pmaktykowanej w czasach sztokholmskich pokojo- 
wych prób i zaeresztowań w Boulogne dwóch 
delegatów angielskiej partyi socyalistycznej, któ- 
rych w następstwie wypuszczono. Nie puszczono 
też ma zjazd szwajcarskiego sekretarza partyj- 
nego. Na zjeżdzie reprezentowana była brytyj- 
ska Partya socyalistyczna angielska niezawysła 
Partya pracy, szwedzka Partya socyalistyczna, 
partya holenderska. 

Po przywitaniu kongresu przez tow. Hćyscha 
radcę w Stassburgu i krótkiej dyskusyi na te- 
mat orzanizacyi zjazdu, zabierają głos poszcze- 
gólni zagraniczni delegaci po kolej. 

Derai brytyjsyej party; socyałstycztej o- 
powiadają, jak aresztowały ich fr. władze bezpie- 
czeństwa, bo nie są „karstytacynymi' socyali- 
stami W samej rzeczy brytyjska partya socyali- 
styczna przystąpiła do 3. międzynarodówki i ma 
madzicję, że francuska partya półdzie w jej śla- 
dy. Partya ma w swem łonie młodych inteligen- 
tów, współpracuje z ruchem syndykalnym ior- 
panizuje demonstracye itp. 

Sekretarz partyi belgijskiej mówi o rozwoju 
partyi we wszystkich dziedzinach jej życja: po- 


Organizscya ro robotni- 
N. 


litycznej, zawodowej i kooperatystycznej. Pariya 
wzrosła między 1914—1919 z 208.000 członków na 
380.000; przy wyborach uzyskaia 650.000 głosów 
i zdobyła dwie trzecje krzeseł} w pariamemc,e. 
(huczne brawa). 


Podobny wzrost partyi szwedzkiej wykazu- 


je Sven Bakiuda. Znajduje się ona w przededniu 


|| 
jest zamknięty. Przed dworcem gromadzą się cią 


ód“ mylne. W Krakowie dostęp do dworca 


gle większe grupy interesowanych, pragnących za- 
sięgnąć jnformacyi. kiedy będzie przywrócony ruch 
kolejowy. Dzienniki wskazują, że szereg osób, 
óre skutkiem zatamowania ruchu musiały przy- 
musowo pozostać w Krakowie, znalazł sję w 
bardzo ciężkiej sytuacyi, głównie z powodu bra: 
ku pomieszczenia w Krakowie a nierzadko takż 
i gkutkiem braku środków. 


—0— 
BANDYTYZM CZESKI NA ŚLĄSKU. 


CIESZYN, 12. marc. (Pat.). Wczorajszej nocy 
zajechała dwoma ciężarowymi samochodami bo- 
jówka czeska do Błędowie a stamtad udała się 
pieszo do sąsiedniej wsi Żywocjce. Między godz. 
1i. a 8. po półmocy dwaj luddie z gminnej straży 
obywatelskiej w Żywacicach zauważyli bandę cze- 
ską ziożoną z około 20 ludzi idącą od strony Błę- 
|edowie. Banda owa jnformowała się u strażników, 
lezy to jest wieś Żywocice. Strażnicy zawiąj lont i 
|mieszkańców, o zjawieniu się we wsi podejrza- 
nych ludzi. W chwilę potem 3 mieszkańców Zy- 


objęcia władzy ma podstawie programu „reali- |wocic natknęło się na bandę, która krzyknąwszy: 
zacyi socyalnych. Oliegen mówi o rozwoju par- |kto fise i nfe czekając odpowiedzi dała salwę 
tyi holenderskiej, która liczy 60.009 członków go-|do tych ludzi. Jeden z nich nazwiskiem Fol- 
lityczntych a 260.000 zorgan zowanych zawodowo. |warczny ciężko raniony zmarł w cią- 


Wallheab del. ang. niezawisty Partyi pracy 
opowiada, jak Partva jego zwalczała wojnę. Te- 
raz wszystkie ludy widzą, jak oszukane zostały 
przez rządy swo,eizwracają się ku socyalizmową. 
Partya choć mie łudzi się co do tego, co w stame 
jest zrobić, jest jednak najwyższym wyrarem ro- 
botniczej axtywności, skierowanej ku emancypa- 
cyi proietaryatu. 

Ogromne wrażenie zrobiły słowa towarzyszki 
Smorden z Partyi pracy, młodej, pięn*j ele- 
ganckiej i dziarskiej osoby, a zarazem znasony- 
tej i ognisiej mówczyni, o głosie karnonijnym i 
geście pemym wdzięku. Stwierdza ona, że wy- 
bór jej na reprezenian'kę jest demonstracyą świa- 
domą Partyi Pracy w duchu skrajnie lewicowym. 
Partya grupuje obecnie około siebie 5 m icnów 
zorgajzowanych robe w ków do któryca wkról- 
ce przyłączą Sh 3 m kouy kooperztys.ów. 

Parya, mimo, że zmiechęsona jast bezczynno- 
ścią 2. mędzynarodówki, pójdzie przejż do Ge- 
newy, aby nie złamać stosunków międzynarodo- 
wych; niz jest zwol nnczką bezpośredniego przy- 
stąpienia do 3. międzynarodówki, bez uprzedn ch 
|pertrakiacyi Niemniej Partya więcej niż kto {may 
zrobił dla rosyjskiej rewolucyi i ma nadz;eję, że 
przyczyni się do upadku białego terroru i kontr- 
rak w Węgrzech (burzliwe okdaski). 

== 


PP EO IRAN ENESA PRAC ZZA 
a Z A AZ ZZZ OD 
organizmy proletaryackie nauczyły się szacować 


igu trzech godzin, dwaj inni leżą ran- 
ni w szpitalu. Po dokonaniu tej zbrodni, ban- 
da pddaliła się w niewiadomym kierunku. 


ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW. 


KRAKÓW, 12. mare. (Pat.), Wczoraj rozpo- 
częły się w sali magistratu obrady drugzego Zja- 
lzdu dyrektorów teatrów polskich. Imieniem ma- 
sta powitał przybyłych wiceprezydent Role. Na- 
„stępnie dyrektor teairu mejskiego im. Słowac- 
|kiego w Krakowie p. Trzciński przedstawi! hi- 
,storycznie genezę Związku dyrektorów, zapropo- 
| nował na honorowego prezesa p. Malinowskiego, 
jna prezesa p. Lorentowicza, na wiceprezesów 
pp. Farasiewicza i Wierztickiego. Na sekretarza 
powołano p. Nowińskiego. Przewodniczący zawią* 
domił dalej, że zapowiedziany przyjazd, de- 
| legata ministerstwa ku rury i sztuki p. Wyrzykow- 
,skiego nie mógł przyjść do skutku z powodu nie- 
przewidzianych przeszkód. 

Przystąpiono do obrad nad 3. punktem po- 
rządku dziennego tj. nad statutem związku dy- 


|rektorów. Przedyskutowano szereg postanowień. 


IW końcu oddano statut do opracowania kom sył 
i złożonej z prof. dra Chlamtacza, dyrektora Szyf- 
mana i radcy magistratu krakowskiego Kan- 
nenbverga. 
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AKT WSPANIAŁEJ DAROWIZNY. 
KRAKÓW. 12. marc. (Pat). Wczoraj w po- 


pnacę lumysłową, a pracownicy umysłowi odno- | łudnie w magistracie podpisany został akt da- 
sili się ze znozunła:yzm do tych nowych orga- rowizny zbiorów Feliksa Jasińskiego na 
nizmów. W ten sposób może zostać nawiązany rzecz gminy miasta Krakowa. Jak wiadomo Fe- 


Niedocentanie pracy umysłowej 1 wynikające | kontakt, który obu klasom społecznym przy wspói- lks Jasiński ofiarował miastu bezcenne zb;ory 
stąd ciężkie nad wyraz polożenie pracown.ków |nej walee o ich materya'ne i duchowe prawa sztuki gromadzone przez szereg lat z ideą umie- 


umysłowych sprawia, że wśród nowopowstaiego 
proletaryatu poczyna się budzić świadomość iż 
tytao slima organizacya może podnieść materyal- 
nie i duchowo tę klasę społeczeństwa. Organi- 
racya raka została powołana już do życia we 
Wioszech pod nazwą „Kon'ederacyi umysłowej 
pracy“, która w ostatnich dniach lutego odbyta 
pierwszy kongres w Medyolanie. Zadaniem za- 
łożycieli było stworzyć ruch, niemający z poli- 
tyką nic wspólnego, w rzeczywistości jednak nie 
będzie iatwo ten zamiar urzeczywistnić. Dokonu- 
iyce cie obecnie przesunięcie jest faictam h;sto- 
rycznym który wychodzi daleko poza ramy or- 
zanizacyi interesów zawodowych pracowników u- 
mysłowych. Jest naturalne i usprawiediiwjone, 
aby pracownicy umysłowi nie pozwolij na swe 
rupee gospodarcze zdeklasowanie, które jest wy- 
nikicrn nowego ustosunkowania się stosunków pod 
względem nędzy i bogactwa, ałe środki zarad- 
cze mie tyle leżą w pianowanych strajsach le- 
karzy, czy nauczycieli, ile raczej w tem, aby nowe 
organizmy społeczne, potężniejące coraz bardziej 


Kinot Pasaż 


eene WEŃ West meska m I 
—— E 


0d czwartku 1l. marca br, 


| wyjdzie tylko na korzyść. 
asp 
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Derecze, 


ZE STREJKU KOLEJOWEGO. 


KRAKÓW, 12. marc. (Pat.). Wedle sprawo- 
zdań dzienników w sytuscyi strajkowej nie znać 
zmiany, a nawet niektóre pisma wskazują, ja- 
koby strajk kolejowy wczoraj wieczór stanął na 
je a punkcie — a to z tego powodu, że 
między strajkującymi a rządem nie przyszło do 
żadnych rokowań, z druytej etrony także nie było 
| dotąd kontraktu w kwestyi strzjku między dy- 
rekcyą kolejową a strajkującymi. Wczoraj do 
strajku — jak podają dziennki — przyłączyli 
się także urzędnicy kolejowi krakow- 
skiej dyrekcyi kolejowej. Pogłoski, ja- 
| koby stajk rozszerzył się na wschodnią Mato- 
Polskę i na Królestwo, są jak stwierdza „Na- 


Tajemnicą inżyniera Braniin(a 


Pr ich w muzeum narodowem. 
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(ZGROMADZENIE LUDOWE 


w Dorysłlawiu 


odbędzie się w niedzielę 13 go b. m. o godzinie 
3 popoł. przed Domem Ludowym 
z porządkiem dziennym: 
Protest polskiej Klasy pracującej prze- 
ciw białemu terorowi na Węgrzech. 


Towarzysze! Podnieśmy ‘masowy i potężny 
głos p'otestu przeciw mordom na Węgrzech, 
przeciw znęcaniu się nad klasą pracującą. 


RADA ROBOTNICZA P. P. 6. 


w Boryslawiu. 
Ga aiana E PE TREAKEIT upa et antr a Ae aa a aa A de] 


Sensacyjny dramat w 4-ech aktach 
że słynnym artystą dramatycznym 


BRUNO DECARLI 


a W g'ówgej roill 


„DZIENNIK LUDOWY* 


N.64 


Szajka „morewychć złodziei pod 
kiuczem, 


Lwów 13 marca. 


Strzelająey złodziej dezerter. 

W ub. czwartek w ul. Żółkiewskiej pewien 
młodzieniec w mundurze wojskowym usiłował 
włamać się do jednego z mieszkań, Posterun- 
kowi pol, Kubaczyński i Turaj, powiad mieni 
o tem poczęli go ścigać, lecz ten rozpoczął 
strzelać do nich z rewolweru, poczem zbieg!. 

Powiadomieny o tem adjunkt pol. Batorski, 
kier. ekspozytury policyi na Zamarstynowie za- 
rządził obławę, w czasie klórej w mieszkaniu 
Ładowskich przy ul, Zółkiewskiej l. 38 ujęto 
strzelającego bandytę. 


Śledztwo z daórym wynikiem. 


Nadkom. pal, Łukomski przenrowadzając 
dalsze śledztwo ustalił, że ujęty nazywa s'ę Mi- 
ebal Fedoryk, lat 24, który wraz z Władysła 
wem Tatarezyń:kim, lat 21, (obaj dezerterzy 
38 pp.) i z Józefem Szerzrem pop"łnił wielką 
ilość kradzieży. W ub. niedzicię włamali się do 
kancelaryi izby rękodzielniczej, gdzie skradli 
maszynę do pisania i kasę podręczną, zawierae 
jacą 1000 K. Spłoszeni przez dozorcę poczęli 
strzelać, poczem zbiegli w kierunku Wysokiego 
Zamku. 

Następnie ustalono, że kasę tę rzucili do ka: 
mału tej realności, gdzie Fed. sresztowano, z5ś$ 
maszynę do psan'a sprzedali pewnemu sierżan- 


towi za 500 kor. w szyrku Hermana Sommera | czącą lat 17 „narzeczoną* Fedoryka i Taśluka 


przy ul. Zółkiewskiej 36. Sierżant ów złożył 
„maszynę na policyi i powiadomił o tem swych 


ZESZYT 


sledzie „Puzappu” i referent a- 
prowizacyjny. 

Warszawski „Puzapp“ przysłał do Lwowa 
25 tys. beczek śledzi. Dla braku odpowiednich 
magazynów większą część tego transportu uło 
żono w piramidy pod gaiem niebem na dworcu 
Podzamcze 

Śledzie te z powodu wygórowanej ceny nie 
znajdują ehętnych nabywców, to też zarządy 
miast i starostowie nawet ze stratą formalnie 
wpychają je publiczności. Niektórzy twierdzą, 
że dla braku nadzoru wiele śledzi rozkradziono 
które sprzed ją w mieścia niżej dwu koroa. 
Składnica kóiek rolniczych w Husiatynie wysła- 
ła swych d legatów do Lwowa, by tu zakupili 

10 wagonów tych śledzi, 
a to do własnej rozsprzedaży oraz 
do zamiany na zboże na Ukrainie, 

Trzy dni chodzili ci delegaci po lwowskich 

rakamarkach i mimo ich zabiegów w Wydziale 


spraw aprowizacyjnyca, referent tych spraw dr.| 


Tomalski zdecydował się im tylko „odstąpić* 
2 wagony tego specyału. 

„Geny zboźń na Ukrainie są tah wysokie. że dla 
minsta nie można wskutes tego zakupić tam 
żadnych wiktuałów, 
więc projektowany przez Zarząd kółek rol. ban- 
del zamienny śledziami, kióre wkrótce przy o 
becnych stosunkach zepsują się i po części bę- 

dą rozkradzione, 
winien bgć poparty wszystkiemi siłami, 
Tak przynajmniej radzaby „zdrowy chłopski ro- 
zum“. Widocznie, niektórzy referenci nie mogą 
się jeszcze wyzbyć austyackicgo „szimla* guy 
życie złożyło go jiż dawno do rupiceci. 
-0 - 


RAEI LT A L TRT SA T ESS 

WSCHODNIO:GAL SEKRETARYAT POLIT. 
P. P.S: WE LWOWIE, funkcyonue stale w 
lokalu Rady robotn. Rynek 8, L p. w godzinach 
przedpmudniowych, dla towarzyszy lwowskich 
od godz. 5-tcj do 7 mej wieczór 

Listy z prowincyi adresować należy: Bró- 
nistaw Skalak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 
„Dzienaiką Ludowego. 
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= ren r w a 


przełożonych. 


Dalsze wJamania i Kradzieże tej szajki. 

Nast:pnie ustalono, że spółka ta okradła na- 
stępujące mieszkania: P. Anny Wróblewskiej 
przy uł, Piekarskiej, dwa mieszkania przy ul 
Gliniańskiej po: 2 i 14, jedno przy ul. Lenar- 
towicza, p. Zdzisława Engla przy ul. Sniadec- 
kich l. 2, p. Grzegorza Celewicza, ul. Piekarska 
1. 56, p. Leona Lorberga, uł. Leona Sapiehy I 
17, dra Rudolfa Reita, uł, Karmelicyś 1. 8, p. 
Peisucha Frizia, ul. Grodgera 1. 3, p. Antoniego 
Jedlińskiego, ul. Jakóba Sirzewię 1. 14, p. Lud 
miły Mniszkówej, ul. Obozowa l 3 i p. Ema- 
uuela Angermana, ul. św. Marka l, 12. 

Wartość skradzionych rzcczy wynosi 

przeszło pół miliona Roron. 
Rzeczy kradzione uksywali u Ładowskich i u 
Eliasza Taśluka przy ul. Gołąba L 10. 
Blatniczka. 

Generainą ich odbiorczynią była Paulina Jan- 
kiewiczowa, zam. w Mikołajowie nad Dniestrem. 
Za zakupione od nich skraczione rzeczy zapła- 
ciła im kwoty 1500, 1300, 1700, 900 i 200 kor. 
w różnych odstępach czasu. 

Do niej też wybrało się w odwiedziny trzech 
inspekt wów polievi, którzy mają ją aresztować. 
Wszystkich ziodziei aresztowan» oraz małżeń- 
stwo Ładowskich wraz z ich có ką Heleną, li- 
ł M 
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wi dni 
'owiny z ania. 
Lwów 13 marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 
W sobotę 13 marca o godz. 3:30 „Damy i huzary*, 
kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry. 
W sobotę 13 marca o godz. 7 wiecz. po raz 8-my 
„Eros i Fsyche* opera w $ obrazach L Różyckiego. 
W niedzielę 14. marca o godz. 3 ciej popoł. „Róża 
Stambułu”, operctika w 8 dkta.h Leona Falła. 
W niedz elę o godz. 7 wieczór po raz 3-ci „Panny“ 
sztuka w 4 ak ach Wolfa i Leroux. 
„, W ponedziałek 15. marca po raz 2-gi „Młodzi 
i starzy“, kom. w 3 akt. Hajo. 
—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Od dnia 9 marca do 15 marca codziennie o godz. 
730 wieczór: Fexirott i wac w duecie Wittich 1 No- 
wicki; „Revue tygodn ows“ w I odsłonie; Worow tu- 
pownik*, Operetka z rosyjskiego w 2 odsłonach; tańce 
rosyjskie wykona duet Wistich + Nowicki, 
„ Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów |. 1. 


—U— 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 


„CZWÓRKA* w sali „Casina de Paris". 

Program XVI. od poniedziasku 8. marca 1920 r. co: 
dziennie o godz. 1/,8-ej wieczór. 

Gościnne wys'ępy Mili Kamińskiej, baleriny Teatru 
W'elkiego w Warszawie, P<ulina Nos*ówska — pi: senk: 
lryczne. Anda Kitsc: man w swoim repertuarze, Romu 
ald Gierasieński jako „Onufry Wywrotek, szewć „Król, 
Dama, Waiet*, groteska stylizowana Czuż Czużen'na, 
przekład Ru;wida, muzyka W. Pergamenta, M. Czaj- 
kowską. A. Kischman, mn. Gros, W, Wesołowski), reży- 
serya Andy Kitscnma Biuro pod frmą „Ersatz*, napi- 
sal Konrad Tom (R. Gierasieński, K. Gros, S. Morski, 
J. Ryger, reżyserował R. Gierasieński. 

biley ed gosz 9- 5w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru 

m 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstuskiej 
Ł 19, 1. p. (dawniej Kawiarnia „Splendid“. 

Program od czwartku 4. marca 1220 r. 

Idzia Zielińska monologistka, Wanda Zamorska 
pieśniarka, Kuźmiń-:ka i Schulzówna duet taneczny, 
Wota zek w nowych kreaciach, Dwernicki humorysia. 
"ry a Chrzanowski tanc:rz, Bravourotr instrumentalista. 
,C'ganie z nad Wołgi* s etsch nastrojowj za śp'ewami 
i tanzami. „Dama w tzarnem* arekinada w 1 odsłonie 
(W opaszek, Nsusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna., 
-Pan Grab ki w zalatach* f rsa z francuskiego w 1 akcie 
fZielńska, Zamorska, Kużmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folański. — Początek punktualnie o godz. 7-30 w.eczo-į 


na W a PP i R z w. e ROCA R UW O 


rem. Bilety w cenie po Mk. 15, 10 i 7 wcześniej do na- 
bycia w księgarni Akademickiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru. 

—0— 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 

W środę 17. marca: Koncert kompozytorski Karola 
Szymartowskiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin- 
Szymanosskiej, skrzypka Pawła Kochańsk ego i kom- 
pozytora. Bilety do nabycia u Seyiartha. 

Er, 

PORANEK SZOPENOWSKI bdbędzis się w 
niedzielę o godz. 430 w łokalu przy ul. Grode= 
ckiej 69 ze współudziałem art. op. Argasińsk,eĵ 
í liiasiewiczówny. Siowo wstępne wypowie proi 
Baiicki. 

RUCH POCIĄGÓW Nr. 7 t 8 Lwów Warsza- 
wa przez Przeworsk Rozwadów (Lwów odjazd 
20'10, przyjazd do Lwowa 9'15) prowadzić się 
będzie od 10. marca b. r. aż do odwołania przez 
Kraków-Tizebinię. Pociąg pospieszny Nr. 8 w 
tym czasie odchodzić będzie ze Lwowa z półto- 
iagodzinnem opóźnieniem t. j. o godz. 2240. 

Pociągi osobowe Nr. 2214 i 2211 bezpośred- 
niej komunikacyi Lwów Warszawa przez Belzec 
kursować tędą od 10 marca b. r. aż do odwos 
łania tylko między Lwowem a Rajowcem. (Lwów 
cojazd. 21°00, przyjazd do Lwowa 7'20). 

KONCERT  KOMPOZYTORSKI KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO odbędzie się w środę dnia 
17. bm. Kocecert ten będzie niewątpliwie pod 
wzgiędem znaczenia ariystycznego jednym z 
najważniejszych wydarzeń bieżącego sezonu. 
Karol Szymanowski bowiem zajał w ostatrich 
czarach nietylko stanowisko najznskomiiszego 
kompozytora polski+go, ale wogóle stunął w 
pierwszym rzędzie twórców wspó.czesnych. Ge- 
nialny jego talent uznany został naw-t [rzez 
najbardziej nam wrogą p'asę niemiecką. 

W wieczorze lwowskim usłyszymy ca'y pró- 
gram niedawno z olbrzymim powodzen em wy- 
kouany w Warszawie i Krakowie, Wykonawca» 
mi będą siostra kompozyiora, znakomita śvio- 
waczka St, Korwin-Szymanowska oraz skrzypek 
Paweł Kochański, który onegdej koucertem wia- 
snym tak riczwykiy odniósł sukces, Przy forte- 
pianie zasiędzie kompozytor. B lety do nabycia 
u Styfartia, ` 

NAGŁE ZGONY, Maryi Prokopów, lat 75, 
gospodyni realności przy ul. Piastów | 7 wy- 
mówiła mieszkanie. Staruszka tak wzięła sobie 
to do serca, że dos ała ze wzruszenia wybuchu 
krwi i zmarła nagie. 

W ul. Zamarstynowskiej nieznana wycien- 
czona głodna kobieta, koło lat 50, upada na 
chodnik nieprzytomna. Przybyłe Pogotowie rat, 
nie wiele mogło jej pomódz. bo nędza: ka zmarła 
wkrótce, W opu wypadkach zwłoki odstawiono 
do Zakłada medycyny sądowej. 

EGO:ZM POZNAŃSKIEGO. Samolubstwo tej 
części państwa w sprawach aprowizacyjnych 
jest już dobrze nam znane. Mieszkańcy tn asta 
odczuwają to obecnie na wlasnej skórze. Mimo 
sekwestru rządowego ziemniaków, Fcznańskie 
ostatnimi czaty czyni nie do przełamania trud- 
noś'i z wywosem tego artykułu do Lwowa. W 
ostatnich 3 tygodniach nie nadszedł ztamtąd 
ani jeden wagon ziemniaków, wobec tego brak 
ich, ludność iniasta dotkliwie to odczuwa, prze- 
płacajgc je niemożliwie u paskarzy. Możeby 
ktoś znalazł argument dó tych sytych wspof- 
ziomków, jeśli nie do serca, to przynajmniej do 
rozumu. 

ZŁODZIEJ KONSUMOWY. Maksymilian Lu- 
bing:r, dyr. konsumu przemysłowego przy ul. 
Piekarskiej |. 3, don ósł pol:cyi, że konsum ten 
stale jest okradany. Szkoda wynosi około 20.000 
Kor. i grozi ruiną sklepowi. 

Przybyły na miejsce inspektor nolicyi Riedler 
wykrył złodzieja. Jest nim Jan Żiobrowski, jie 
czący lat 14, syn dozorcy tej realności, który 
przyznał się, że już 10 razy dostał się do sklepu 
przez okno w piwnicy, Wiktuały skradziona 
oddawał rodzicom, których wraz z nim. aresztca 
wano. 

KRADZIEŻE. Profesorowi politechniki dr. 
Eliaszowi Ebermanowi skradziono z piwnicy 
przy ul. św. Mikołaja 250 kg. ziemniaków. — 
Na dworcu „Podzamćóże”* skiadziono Mi hałowi 
Kowaiczukowi z pod Zbaraża portfel z 467 Ka 
cokumenty. 


N. 
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| wytwórni Cines. 
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W „kłarysieńce "i, Koperniku“ 


:gzyrnmy artymta dramatyczny :— 


„DZIENNIK LUDOWY" 


SeTrys I 


dług. 2500 metr. 


Cr ODU JEM 


owiec TÓtnnć m baieczną pomysiowotocią 8 akt, drmmmat P. t. 
L4 


Dramat ten pełen finezył I wdzięku z wybornymi artystami jes: p 


sezonu. Najwspanialsze pom-siy suto skie 
figura Żyje viasn*m Życiem, a © 


KRADZIEŻ W STOWARZYSZENIU GOSPO-/ 


DNIO-SZYNKARSKIM w Rynku |. 28. Niez ani 
sprawcy wczoraj popołudniu otworzyli drzwi 
wytrychem do ubikacyi Tow. gosn.-szyrk. i po 
rozbiciu pak stojących w przedookoja sł raeli 
17 pudełek sacharyny, warteści 11.000 kor. W 
tzecim pokoju rozbili dwa biurka, szafę i zwy- 
ezujną kasę, lecz ziąd niczego nie zabrali, po- 
czem uiotnili się. 

GDZIE KRÓWA? P, Chaim Nassen, handlarz 
bydła, przyprowadził na plac Rzeźni 7 krów i 
przywiązał je do baryery, poczem na chwilę 
„wbiegł” ĝo kancelaryi rzeżni Powró iwszy nie 
zasiał już jednej z nich, wartoś:i 10.000 kor., 
którą aibo skradziono, lub może zbiegła sama, 
przeczuwając, co się święci, 

CZYJA SARNA? P. Walerya Manasterska, 
zamieszkała przy ul. Kordeckiego 1. 12 a, przy- 
trzymaia na sąsi: dniem polu, błąkającą się o- 
swo oną sarnę. kiórą właściciel może u niej 
odebrać. 

CZYJE PIENIĄDZE? P. Józef Manio, trafie 
kant, Rynek I 12, złożył na policyi kowertę z 
2212 Mi 140 K, którą pewien gość wczoraj w 
południe zapomniał w tralice na ladzie. 

ECHA ROSYJSKICH rabunków. W czasie 
rabunków Rosyan w r. 1915 jozgrabiono urzą: 
dzenie domu p. Maryana Frus Strowskiego we- 
terynarza w Sk lem, przedwojennej wart. 24162 
kor. Obecnie w czasie rewizyi u Franciszk' Szlach- 
towej, zem. przy ul, Pisstów 1. 3, a psprzednio 
sąsiadki p. Strow. w Sk: lem, znaleziono obraz 
ole ny i inve rzeczy, kióre to rzeczy rzekomo 
darowali iej żołnierze rosyjscy. 

ARESZTOWANIA. Na placu Solskich Jan 
Świrski sp zedawał duży kiiim wyrobu gliniań- 
skiego, niejasnego pochodzenia. Wobec tego. że 
jego znajomy, rze-omy właściciel kilima zbiegł 

wirskiego aresztowano. 

Jakóba Naumana i córkę jego Drejcię, zam. 
przy ul. Grodeckiej 1. 33 aresztowano pod za- 
Tzutem że kupowaii kradzione rzeczy i nama- 
wiali złodziei do kradzieży na szkodę swezo są- 
sieda p. Kazimierza Piotrowicza, u którego skra- 
dziono rzeczy wart, 5000 K. W evasie rewizyi 
U Naumana znaleziono żakiet który poznał po- 
szkodowany Piotrowicz, 9 ręczników pochodzą- 
cych se szpitala epid. i Inne rzeczy. 

Z DNIA.I NOCY. Na pl. Powystawowym mlo- 

ieniec pewien odkręcał okno w jednym z pa- 
wilonów, chcąc je skraść. Sierżant 40 pp. Karol 
Tonak usibwa! go ująć lecz mimo strzałów zło- 
dziej zbiegł, gubiąc w drodze dluio i obrcęgi. — 
Stanistawa Piątkowskiego ukarano grzywną 20 
K. za jazdę wózkiam po chodniku w ul. Gróde- 
ców; M chata Grubera, Izydora Maurycego Kor- 
kesa i Dawida Laszezywera ukarano grzywną po 
10 K. ża zatamowanie komunikacyi ręcznymi wóz- 
kami w ul. Szpitainej — Wawonika Anmerówna 
Skradła z ganku przy pl. Bernadyńsaim l. 9, swe- 
Ber p. Teofilowi Bzrabassowi, wart. 250 K. U- 
jęva przyznała się do kradzieży lecz w zamiesza- 
niu kbiegia z inspekcyi policyi. 


CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH E- 
MERYTÓW inwaliiów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz, 3 ciej popał, w lokalu towarzystwa 
Przy ul. Krasickich 6, I. p. Wstęga okazaniem 
legitiymacyi Towarzystwa, ZARZĄD, 


DA 


łeść p:łna 


ś2 k E 

rawd-iwg atrakcją 
t reż serszie We wszySiKich scenach każda 
jest ruchu i olśnieaającego p ękna. 


35 wydawnictw. 

„SMIESZNE HISTORYE* Satyry i humoreski 
|W.fMaorta, znanego literata i wsjójpracownika 
naszego pisma ukażą się nakiadem Lud, Towa- 
rzystwa Wydawniczego w najbliższych dniach 
na półkach księgarsa:ch. 

Barwne i życiem drgające satyry, perlący 
się jak szampan humor i « ktualność, przy równo 
euśnie głębokiem ujęcin treści w formie wy- 
kwintnie literackiej, składaą się na całość 
krąż<i, której powodzenie i poczytność są za- 
pew rione, i 

Wstęp do książki napisał Artur Ćwikowski 
— okładkę tytułową zło:nł znany artysta-malarz, 
ilustrałor „S.czntka* Kazimierz Grus. 

Wyrażny i pękay druk, dobry papier i wie 
niety pierwszorzędnychkarykałurzystów polski: h, 
zdobiące wnętrze książki stawiają „Śmieszna 
historye*.w rzędzie wydawnictw przedwojen 
nych, mosących svą zewnętrzną szatą zadowo- 
lić nawet najwybredniejsze wymagania estetyczne. 
TEEKIN DO ZTOWKSOZE 7 STOCOETTFTOW a E EA 


komunikaty, 


i l 
Rai -paskerzy. 

Budapeszteński korespondent „Leipziger Neu: 
este Nachrichten“ przesyła swemu pismu nastę- 
pujący charakterystyczny dla obecnych czasów 
upis stosunkow w węgierskiej stolicy: 

Mamy tulaj paskarzy, których księgi handlo- 
we czyta się jak fantastyczny romans. Pewien 
subjeki, który w r. 1914 mia: posadę z 300 koros 
nami pensyi, zamieszkuje dzisiaj pałac w dziel 
nicy wil, trzyma dwóch służących, 2 kucharich 
8 poogówii, francuską garderobianę, chociaż w 
ca'lej familii nikt po francusku nie umte mówić. 

inny, przed wojną handlujący w najciemnieje 
szym zakątku Budapesztu parasolami i zamiesza 
kujący z 9 czibnikami rodziny dwa pokoiki, za: 
placiti w styczniu jako rachunek miesięczny za 
wobnane ciasta i kukry w cukierni Gerbeaud — 
26.312 koron, a dostawcy mięsa za pobrane tylko 
w styczniu mięso 43.214 koron, podczas gdy pe- 
wien wybitnej siawy fnansista byłych Węgier 
spotrzebował w styczniu mięsa „tylko“ za 2.450 
kor., a rachunek japo w cukierni wynos 800 K4 

Oszczędny Aleksandar Wekerie, zamówił dia 
siebie w ubizgłym roku tylko dwie pary trzewi- 
ków; natomi%i służący jego, który wzbogacił 
się ma dostawach tłuszczu, u tegoż szewca mógł 
zamówić 5 par trzewików 1 2 pary butów. 

Jest także w Budapeszcie miloner były po: 
mocnik przeżniczy, który otarł się w wszystkie 
paragrafy kodeksu karnego, a obecnie na wio- 
eż będzie wprowadzał swe konie na wyścięi w 
Alog. ) 
Wykazano statystycznie, że z 20 posługaczy 
zajętych w biurach urzędowych, którzy mieh spo 
sobność zużytkować swoje talenty  lichwjarskie 
przy zakupnach urzędowych na prowincyi, za po- 
wroiem do Budapęsztu, 20 zakupiło sobie ka» 
mienice. Cóż więc dziwnego, że jeden tort kosz- 
tuje 1.200 koron! 

O jednym właścicielu postadłości ziemskiej, 
który poprzednio byl obdzienaczem skóry ze zwie- 
rząt, krąży legenda, że zarobił miłony na handła 
skórami padłych w czasie wojny kom. Dorob= 


WSZYSTKICH TOWARZYSZY, którzy po |kiewicz ten, aby „uzupeln ć* swe wykształcenia 
brali marki po latku parlyjnego upraszam Ona |uirzymuje dja siebie docenta un*wersytetu, któ- 
desłanie wykazu płacących podatek orazo zwrot |remu płaci miesięczną pensyę 10.000 kor. za lek- 
marek względnie o wymianę na nowe marki. jcye „sawołr viwe“, umtjęiności obcowania 2 


Urzędaję w poniedzialek, 
5-tej do 7-mej wieczor m Konarski. 


<«zwartek i sobotę od | Judźmi. 


Hyeny, grasujące po mieście, na wyścigi ke- 


ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW. W |pują wszystto za korony, które po śmiesznie nize 


niedzicię dnia 14 b. m. o godzinie 4-iej pop. w |kim kursie nabywają za Iry, leje i dolary. Całe 
lokalu stow. „Praca* Rynek 8, I p. odbędzie się sżenregi domów znajdują się już w posfadaniu an- 
Z.rowadzenie dozorców domu z porządniem gielskich przedsiębiorców. Pewien cudzoziemiec o- 
dziennym : fiarował niedawno jednej z artysiek, której ostat- 
Sprawa zamiatania ulic, ni modny kapelusz kosztował 56.000 kor., pałac. 
Wnioski. ZARZĄD. |kupiony za tak drobną kwotę w funtach szierlin: 
WIELKI WIEC PUBLICZNY pracowników |£0w, że za nią potrafidby kupić zaledwie małą 
hsndlowych, zwoiuje Związek żyd. pomocników | chatkę farmerską w Minnesota. 
handlowych i urzęl. prywatnych we Lwowie A obok tej orgli milionów całe raesze bezro- 
na niedziele 14 marca w wielkiej s:li Kahału,! bOMmych; maiki, które swych 16-40 miesięcznych 
przy ul. Bernsteina 12 o godz. 10-1ej przedpo”u. | dzłeci me mogą odstawić od piersi, ponieważ uje 
dniem. Porządek dzienny: 1) 8 godzinny dzień Mają dia nich innego pożywienia, Wize dzątcl, na 


FRAN 


roboczy i odpoczynek niedzielny. 2) Fołożeni: 
ckonemiczne i akcya cennikowa pracowników 
handiowych. 

KÓŁKO ZABAWOWE CUKIERNIKÓW, urzą- 
dza w Wigilię Św. Józefa 18. marca br. w sali 
Soko!a-Macierzy ul: Zimorowicza, Wieczorek `a 
neczny z Kotyljonem. Strój wieczorkowy, Bufet 
we własnym zarządzie. Początek o godz. 9 wie 
czerem. Bilety za owazaniem zaproszenia wcze 
śniej do nabycia w cukierniach WP. Bachmana 
ul S.owackiego, Engla ul, Leona Sapiehy, Hoł 
dona ul. Pańska, Jochyma ul. Grodecka. 


M KADESLAKE., |” 


Za rubrykę tę redahcrva nia odpewiąda. 


a 


Specralista chorób wenerrczaych, skórnych i kosmetyki 


dr.fMeonryk Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperniks 14. 


Zakład deniystyczno-techniczny 


(ISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 112—6+ 


pytanie, kiedy piły mlsko, odpowiada, że née wie 
co to jest. Stan średni — nie, takiego stanu już 
niema! — krańcową nędzą do rozpaczy doprowa- 
dzony jeden przedstawiciel z tego znikajęceza 
już stanu, szuka! w tych dn ach śmicre! sve wodzie, 
Był to literat, który nie cncąc zostawiać samot- 
tym swego psa, Skoczył z nim do wody. Wiado- 
mość o tem przeszła bez śladu: co komu zależy 


Ina psie? A komu zależy na poście? 


—o—. 


Ogłoszenia „Magistratu. 


zie ważności kart chiebowych. 


Z powodu niemożności dostarczenia w bie- 


| zacym tygodniu piekarniom poirzebnej na po- 


krycie całego zap trzebowania 'lości mąki, 
przedłuża sę ważność kart chlebowych tego 
tygodnia, oznaczonych numerem 3 do wtorku 
dnia 16 marca 1920 włącznie. Karty chiebowe 
oznaczone Nr. 4 będą realizowane począwszy 
od wtorku dnia 16 marca 1920. 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


W imie słuszności 


„DZIENNIK LUDOWY" 


E sprawiedliwości 3e ` 


GŁOS DOZORCY DOMU W SPRAWIE CZYSZ- 


CZENIA 


Zamieszczamy poniżej głos dozorcy do- 
mu, a więc czlowieka, na którego prasa i epi- 
nia publiczna chce zwaiić winę, za nieporząd- 
ki na ulicach miasta. 

Pismo to podajemy w całości, bez naszych 


poprawek . 


' Tuż bo, co prawda, czystość naszego miasta, 
szczególniej ma ulicach i płacach, stanie się nie- 
bawem przysłowiową, ale w ujemnem dla mja- 
sta znaczeniu. To też nie dziwiię się, iż w dzjen- 
mikach sprawa ta często bywa poruszana i pod- 
dawana surowej krytyce. Z tej krytyki wycho- 
dzą 


NAJWIĘCEJ OBCIĄŻENI ZARZUTAMI DOZOR- 
` CY DOMÓW. 


W przekonaniu, że Szanowna Redakcya trzyma- 
jąc się zasad słuszności ' sprawiedliwoścj pozwo- 
di w swem piśmłe zabrać głos nam, kiozorcom pro- 
szę o umieszczenie tych kilku uwag, które radbym 
podać do wiadomości ogółu ! pod rozwagę mia- 
rodajnych czymników. 

Autorzy umieszczanych w dziennikach na po- | 
wyższy temat mozważań i krytyk zgodnie kon- 
statują iż ludzie rozbijają sobie na chodn,kach 
głowy, Fęchi i nogi, albowiem na tych chodnikach | 
bądź zalegają kałuże, jak gdzieś w czystem polu, 
bądź piętrzą się zlodowaciałe waty błota i ztf- 
tego śniegu; że bruji I chodniki są nierówne, że 
ulice, gdy tylko odwilż nastanie, zalane są wodą 
i błotem itd. itd. , 

A z tego wszystkiego konkluzya jaka? Kto 
temu winien? Otóż po części Magistrat, lecz 
głównie dozorcy domów! W tem również wszyscy 
pp. krytycy są zgodni! 

Więc np. p. (st) we „Wieku“ robi zarzut; 
policyi, iż nie posiada na tyle energii, aby znie- 
iwolić |dozorców domów do czyszczenia chodników. 
Za czasów austryackich dozorcy regularnie czy- 
ścili chodniki, dziś tego niema(?!). 

P. MA. ŠZ. również zapytuje, dlaczego do- 
zorcy posłusznie czyści chodniki na rozkaz po- 
ficyania austryackiego, a mie mogą ich do tego 
zmusić polskie władze. 

Wychodzi włięc z tego, iż ostatecznie dozorcy 
domów są temu winni, iż na chodnikach rozle- 
wa się woda i błoto (gdyż nia czyszczą chodni- 
ków) a nawet i temu, że bioto Zalewa całe uł;ce. 

Otóż zastanówmy się, 


DLACZEGO JEST NA ULICACH BŁOTO. 


Dawniej miasto ulice regularnie czyściło. Robot- 
nicy zgartywali kurz, śm'ecje i błoto na skraje u- 
lic, a bezpośrednio potem wozy ‚mřejskie WY* | to 
woziły to wszystko za miasto. Gdy nastąpiły roz- i 
topy lub spadła ułewa, to nagnomadzona woda 
ściekała otworami kanalowymi. Robotnicy m;e- 
li mało roboty, miasto maio mało wydatków, a 
ulice były czyste. 

Dziś nikt nie zgartuja z ulic regularnie ku- 
rzu, śmiecia i błota, albo rzadko kiedy. Jeżeļ się 
zgartuje, to zsuwa się to wszysiko do rynszto- 
ków obok twetoarów. Zgarnięte błoto stoj tygod- 
mitami 1 miesiącami obok tretoarów, zatyka otwory 
kanałowe, wskutek czego w razie odwilży woda 
mie ścieka do kanałów, lecz roziewa she po ulicy 
i tworzy nowe, poprawne wydanie bo'a., Bio- 
to i woda nie mieszcząc się na ulicy ścteka na 
tretoar, a wobec tego co pomoże czyszczenie 
chodników? Pewnie, że nk łatwiejszego, iak za- 
siąść przy zielonem biurku i wydać rozporzą- 
üzente: Dozorcy domów są obowiązani czyścić 
nia tylko chodniki, ale ulicę (a może jeszcze i 
wywozić śmiecia i błoto za miasto)! Wszystko tn 
ładne, ale czy wykonalne? Tyle co do wicy. 


A TERAZ CO DO CHODNIKÓW. 


Czy rzeczywiście dozorcy domów nie czysz- 
czą chodników, tu możnaby położyć znak zapy- 
tania. Twierdzenie to na mój pogląd zbyt ogól- 
alkowa i ebyt miale. Ja przynajmniej nje naieżę 
do takich niedbałych dozorców, a także zauwa- 
żałem, ż moi koledzysąsedzi co dnia czyszczą 
chodniki z wody, śniegu, bloia itp. Wierzę, iż 


MIASTA. 

mogą być mawędt i liczne wyjątki, jednakże WSZĘ- 
dzie rozmaite „wyjążki'* zdarzają się, lecz to ne 
racya, aby je uogólniać. Zważmy jednak to że 
nawet gdyby wszyscy dozoncy jak _najdoktadniej 
i najregularniej czyścii chodniki, to stan rzeczy 
wcale by się nie poprawił. Wszak 


WODA Z ULICY NIE MAJĄC UJŚCIA DO KANA- 
ŁU ZAWSZE ROZLEWAŁABY SIĘ PO CHODNI- 
KACH. 


a za woda i rozgrzęzłe błoto. Jadynem wyjściem 
byłoby, aby dozorca calusieńki dzień stał na 
chodniku z imiotią 1 łopatą i usuwał cjągle na- 
pływającą wodłą i bloto. Lecz tu znów zapytam: 
czy jest to wykonalne? 


A już chyba wcale nie można winić dozorcy, 
że 
| W TRETOARACH SĄ JAMY I DZIURY. 
Czy dozorca winien, że płyt w tretoarze braku- 
je, lub że płyty są rozlużniowa i że ludzie napo- 
tykając niespodzianie na takie przeszkody pad- 
mą i „łamią glowy“, ręce i nogi? Wedle mego 
|zdania zarzuty z powodu takiego stanu rzeczy 
powinny być pod jnnym adresem skierowane! 
A tenaz jeszcze jedno. 


U nas już prawie w modę weszło, za wszel- 
kie niedomaganią co do czystości, porządków jtd. 


ROBIĆ ODPOWIEDZIALNYMI DOZORCÓW. 


ITak np. p. St. R-ski omawiając stosunki bezp'e- 
czeństwa we Lwowie, posuwa się tak dalece iż! 
robi dozorców odpowiedzialnymi nawetza wła- 
mania! Radbym bardzo wiedzieć, jak wedle p. 
St. R-skiego dozorca napracowawszy się dzień 
cały mógłby w nocy upilnować kamienicę przed 
włamaniem. Byibym bardzo wdzięczny p. St. 
R-skiemu, gdyby mnie wytłumaczył, czy jest to flh- 
kycznie możliwó» i w jaki sposób. 


zorców przyjmuje je bezkrytycznie i tak się po-; 
mału urabia opinia dotkliwie nas krzy- 


wdząca. 
A nikt nie pomyśli, 


Z CZEGO: I JAK TEN DOZORCA ŻYJE. 


Nikt nie pomyśl, iż dozorca przeważrie pracu- 
je jedynie za m eszkan ja i i że oprócz t. zw. „szper: : 
ki“ żadnego wynagrodzenia za swe 
służbowe czynności nie ma. Że miesz- 
bazazwyczaj w ciemnej, ciasnej 1 wil- 
gotnej norze, która jest znakomitym rozsad-, 
nikiem rozmaitego rodzaju chorób. Że przecież, 
musi coś zarabiał i poza doman, by utrzymać i 
wyżywić kiebie i częstoknoć liczną rodzinę. Że 

to jedyny stan, którego „dochody“ służbowe na-; 
jwet w seinej części nie zabezpieczają najprymity- | 
wniejszych potrzeb życia. Że dozorca 'must nie 
tylko na życie osobno zarobić, Pecz także jak | 
i inni stać godzinami w ogonku aby dostać bo- 
chenek chleba na tydzień, tnochę kartofli, wę- 
gla Hp. 

O tem wszyskiem nikt a przedewszystkiem 
nasz Magistrat wcałe nie myśli. I pubiiczność 
nad tem się nie zastanawia. W ten sposób 


KRZYWDZI SIĘ NAS I MORALNIE I MATE- 
RYALNIE, 


wyrzuca się nas poprostu z grona istot, mających 
przecież prawo do żygia. Obarcza się nas obo- 
wiązkami, przechodzącemi fizyczne si'y człow,e- 
ka, a poiem obrzuca się nieskisznymi zarzutami 
zamiast skierować je tam, gdzie one wiaściwie 
należą... 

Na razie tylko tyte. Mam przekonanie, że Sza- 
nowna Redakcya raczy tych parę słów umieścić. 
za co z góry dziękuję. 

Andrzej Kolano, dozorca domu. 


Prosimy o rychłe odnowienie pre- 
numerałty gelem uniknięcia przerwy w 
dalszej przesyłce dziennika. 
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„EUGENIUSZ ONEGIN* 
opera w 3. aktach (7 odsł.) P. CZAJKOWSKIEGO. 


Uważając, że dobrą jest zasada: „lepiej póź- 
niej jak nigdy“ — przyjęliśmy z radością wzno- 
wienie przepięknej opery Piotra Czaykowskiego 
pt. „Eugeniusz Onegm*. — Czaykowski jest naj- 
wybitniejszym kompozytorem rosy jskim, a jed- 
nym z najbardziej popularnych i lub'anych li- 
*tyków i pemantyków wśród muzyków ubiegłego 
stulecia. Prócz wielu kompozycyi orkiestralnych 
(symfonia 4a, 5a i 6a) utworów ma tortep"xn, 
skrzypce oraz pieśni, nap'sał Czaykowski dwta 
opery narodowe rosyjskie: Eugeniusz Onegin ł 
Dama pikowa. 


Obie dzięki nieprzebranemu bogactwu melodi 
i świetnej strukrurze utrzymują się stale w re- 
pertuarach pierwszorzędmych teatrów. „E. Omsgin'* 
jest naczej zbiorem kilku scen Erycznych z žy- 
cia Puszkinowskiego bahatera, bo części drama- 
tycznych w swej muzycznej strukturze (tak kos 
niecznie operze potrzebnych) kompozycya ta 
nie zawiera. Melodya jednak, która dostępna jest 
dla każdego s!ucnacza, prędzej, jak wszelkie, cho- 
ciażby nałmistemiej zbudowane „zgrzyty“ poli- 
foniczne mowoc come muzyki, sprawiła to, że Eu- 
geniusz Onegm'* stał się prawdziwym TTA 
muzycznym, a dla narodu rosyjskiego operą na- 
rodową, pobnie jak dla nas opery Moniuszki. 

Muzyza w Oreginie, to historya ludzi, któ- 
rych mFibś4 i przyjaźń była symbolem ich życia, 
a natura ich słowiańska, dziwna dla jnaych na- 
| rodów niewytłumaczona, stała się przyczyną ich 
tnagedyi. , 


„Eugeniusza Onegma“ wznowiono na naszej 
iscenie starannie. Orkiestra pod batutą p. Wolf- 
| stala trzymała się doskonaie, sceny ensemblowe 
wypadły (z wyjątciem końca odsłony trzeciej) 
|bardzo ładnie. — Największą partye wokalną (Ta- 


| tiana) wykonała p. Ewa Bemdrowska odnoszące 
Publiczność czytając podobne skargi na do-|sukoes zupelny. Głos artystki brzmiał, szczegól- 


inie w górnych rejestrach pięknie i donośnie, naj- 
ilepiej wypadła sławna soena druga.(list Tatja- 
|ny do Onegina). — 


Partya Olgi pisana dla altowego Mobiecego 
głosu, nie znalazła dotychczas na naszej scenie 
odpowiedniej impretatorki. We środę śpiewała ją 
nie powiem by z wŃzlkiem powodzeniem p. siem 
która ma piękny, ale tylko inerzo-<sopranowy głos 
iw każdym rasie z trudnego dla siebie zadania 
|wyszła obronną ręką. 
| Mniejsze partye kobiece, (Larina matka Ta- 
itjąty i Olgi, Frlesiewna, piastunka) wykonaly eia- 
namnie panie: Bielińska i Ostrowska. 


Tytuwową partyę spiewał p. Okoński, który po- 
'tmafi zawsze, szczególnie pod względem drema- 


lutrzymać w należytym stylu. P. Okoński pod 
(względem charakteryzacyi i zewnętrznej apary- 

był wprost niezrównanym typem rosyjskiero 
Don Juama, lub Lermontowskiego „Bohatera na- 
szych czasów“. 


Mniej udatnym, pod wzgledem wokalnym był 
Leński w inierpretacy! p. Łowczyńskiego, któ- 
remu atakowanie górnych tonów sprawia widocz- 
ną trudność. 

Znąną i przepiękną aryę księcia Gremia śp;e- 
wał p. Horner (ładny i dźwięczny basowy głos) 
który, gdyby był pozostał w harmonijnej zgodzie 
t orkiostrą byłby w takiej samej zgodze pozostał 
z publicznością a nawet krytyką. 


Mniejsze partye męskie wykonali starannie 
pp. Jelieński, Szmid Triquet'a powinien był śp,s- 
wać Ktoś inny, a nie p. Niedzielski, który nie po- 
dołał swym zadaniom ani pod względem scen 'cz- 
nym a tem mniej już pod względem wokalnym! 

Całość opery (reżyserya ł dekoracye), wy- 
padła zadowalająco, balet natomiast p. Fal- 
szewskiemu zupełnie się nie udał. „Eugeniusz O- 
negin“ powinien być kilkakrotnie powtórzonyrm. 
Teatr był pelny. WŁ  Kaczmar, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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„Końska kuracyać 
dzenia w lwowski 


a sztuka rzą” 
ej dyrekcyi kolei. 


, botnikami, udał się do p. Grfeffla, śądając wpro 
wadzenia 8-godz. dnia pracy i podwyżki płacy 
P. Grieffe! im odpowiedział, że absolutnie ilośc, 

|godzin pracy zmniejszyć nie może, 

|płacę cokolwiek podwyższy, aie wtenczas zmniej 


Niniejszy artykuł pragniemy psać tak, by pospolita grabież najwyższego dobra człowieka; szy aprowizacyę, która teraz jest wspaniała, be 


nie dać intercsowanym czynnikom nawet po- 
zoru do imputowania nam ten zncyjny.h my- 


śli ubocznych. Chcemy utrzymać go w najspo-|cownika publicznie na szpaltach urzędowych |75 proc. grysu, 


kojniejszym tonie, jakkoiwiek sprawa, jaką 
przedsiawimy, zdolna jest aż nazbyt łatwo wy- 
prowadzać z równowagi. I chosiaż krew lipi 


do- 
pra 


jÍ obywatela, bo czei ? i diaczego ma się w 
idaiku  poaiewierać pogwałcote imię 


i dzienników? A może to planowa robota dla 
urobienia najgorszej marki społecznej stanowi 
robotniczemu, a odwrócenia ogólnej uwagi od 


aż 1 kg. maki chlebowej dziennie na pracującegą 
(nie dła rodziny), 1 to takiej mąę, że w njej jest 


[d 
Przemawiał p. G. jednocześnie czule do robote 
ników, tiumacząc im, że organizacya to rzecz 
zbędna, że dotąd organizacył nie było, a było 


w żyach na samo wspomnienic o danych iak=| brudów u góry? Wszystko możliwe pod słoń-|dobyjag, i że nie ma po co organizacyi zakładać. 


tach, zapunujemy nad nerwami. 


cem — ale prze'ież kulturalna administracya 


Innego jednak zdania są pobotnicy» i rozumie 


Corajmniej kolesna pozostałość po esławio- szanującej się władzy nie powinna zapożyczać |ją już dobrze, że bez organizącyi n'e poprawią 


nych rządach zaborczych stanowi w lwouskiej 
dyrekcyi kolei niemal niczem niekrępowana 


metod rządzenia z gangreną ierroru. 
Panie Dyrektorze Barwicz. Zdaje ny sobie zbyt 


swej doli. 
Na te niesłychane praktyki żandarmerył i po- 


swoboda niszczenia z Jekkiem sercem egzysten- l aobrze sprawę z iogrolmu zła, w jakie stoczyła sp- | licyi zwracamy uwagę nam estnictw(a i p. de! Ga- 
cyi podwiadnych pracowników. W tym kie-;łeczność ludzką sześcibletmia zawierucha wojny. |łeckiego, — które zamiast pilnować przestrze= 
runku iazie sę niejednokrotnie na najzwyczaj-| Wiemy, iż mie oszczędziła kolejowców, i że się gania ustaw, występują w roli pachołków, wy- 


niejsze polowanie na ludzi, zwłaszcza mewy- 
godnych, prowokując w dodatku moment za- 
czepny celem oddania strzału. A już zaciera się 
ręce z radości, gdy się tylko pojawią jakieś po 
s:laki, lub choćby biahe pozory dla urzędowej 
„ingerencyi*, 

Oto ost tnimi czasy zdarzyło się więcej wy- 
padków, że bez wyroku sądowego i bez docho- 
dzeń oraz przesiuchania oskarżonych wydalono 
pracowników pod zarzutem kradzieży i na do. 
miar ogłoszono ich nażwis.a w dzienniku urzę- 
dowym z zakazem przyjmowania dotyczących 
z powrotem do służby, Tak wi;e w przystępie 
dziwnie gorączkowej furyi, jedynie na podstawie 
jednostronnego doniesienia pczbawiono ludzi 
chleba i dobrego imienia, gdy tymczasem na 
skutek badań, zarządzonych masięp ie na in- 
łerwencyę zawodowego Związku, z odnośnych 
sktów sądowych i sprawozdań policyjnych 


stwierdzono pomyłki i zupełną niewinność 
niesiusznie pokrzywdzonych. 


Jak nazwać takie postępowanie? Nie jest to 


musi niejedno leczyć, wykorzeniać, tępić, Lecz 
mie należy postępować nadto gorąco, a co gorsza 
lekkomyślnie. I chory ząb da się uzdrowić a 
już idyotyzmem byłoby wyrywać zdrowy, ażebiy 
w miejsce jego wstawić inny. A właśnie nię brak 
w pańskiej admnsirazyi podobnych ignorantów. 

Otóż powyższa procedura boli ogół, rozgotcy- 
cza, Gemoralizuje — i kompromituje przełożoną 
władzę. Wobec obecnej bezgrani::'cznej nędzy i 
demoralizacyi — 1 tak jest trudno mniej uświa- 
domionej jednostce utrzymać się ma poziomie ży- 
cia bez zarzutu — pocóż tedy. powiększać jeszcze 
bezmiar nieszczęścia i krzywdzić podwładnych 
pracowników, obdzierać z dobrej czci, kalać wła- 
sne gniazdo ? Doprawdy — w admin*stracyi lwow- 
skiej dyrekcyi kolei postępuje się teraz w spo- 
sób, przypominający żywo terapię w austryackiej 
armiji. Jak tam aplkowano na wszystkie choroby 
rycynę, analogicznie stosuje stę tuiaj do przewi* 
nień robotników przeważnie wydalenie ze służ- 
by i grabież imienia. Czyli godną „końska ku- 
racya'., podobnej administracyi! 

—o— 


Konsum Warsztatowców kolejowych 
„Oszczędność we Lwowie. 


Mamy przed sobą zamknięcie rachunków stow. 
spożywczego „Oszczędność“ we Lwowie, w któ- 
rym grupują się przeważnie warsztatowcy ludo- 
wty. Oto kilka cyfr: obrot kasowy w przycho- 
dzie 1 wozchodzie wynosił -w roiu 1919 
14,591 143 kor. 91 hal. — koszta gospodarcze i a- 
dministracya wynoszą tylko 52.189 kor. w czem 
płace personalu 35.070 kor. — czysty zysk 132.450 


5,329.813 kor., to zrozumiemy, jak ze skromnych 

początków wyrosła ta potężna dziś instytucya. 
I tę kooperatystyczną placówkę prowadzą ro- 

botnicy sami, bez niczyjej pomocy. 

Dusza (stowarzyszenia od początku jego 
stnien'a jest low. Jan Sebastyan, który zbje- 
ra ildzis wspaniałe owoce swej cichej» ofiarnej i 
uczciwej pracy. Pracownicy lwowskich warsztatów 


| 


kor. 24 hal. ilość członków 1429 — a majątek |kolej. mogą być dumni z swego dyrektora kon- 


Bto yarzyszenia w udziałach wynosi 107.937 kor. 
hal. 

Tych kilka cyfr świadczy jak potężną or- 
ganizacyą spożywczą jest to stowarzyszenie, jak 
bszczędną | rozuminą jest w nim gospodarka. Je- 
żeli zważymy, że w roku 1910 sprzedano w tym 


umie towarów za 4.031 kor. a w 1319 r. za| 


sumu. Obok niego pracują ofiarnie inai i cj, któ- 
rzy zakładali stowarzyszenie i młodzi, którzy z 
jego rozwojem przybyli. 

W nAdzelę odbędzie się wa'ne zgromadzen Ľ 
„Oszczędności“. Będzie ono poważnym obra- 
chunkiem owocn:j dpołecznej pracy. 

-o 
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Ośmieszenie się 


ARESZTOWANIE „BOLSZEWIKÓW W BOLE- 
CHOW 


BORYSŁAW, dnia 11. marca. 


Zdawałoby się, że w państwie, po to się wy- 
fmje ustawy, by obywatele do nich się stosowali 
aj np. wydana została ustawa © 8-godz. 
dniu roboczym, to wszysty do niej stosować się 
muszą. innego zdania jednak jest p. Grieffel, 
właściciel tartaku w Bołechowie, tam u niego 
robotnicy pracują do 12, a nawet 15 godzin na 
ślobę przy Śmiesznie niskiej płacy i marnej apro- 
wizaącyi. 

Pan ten, Który sobie z ustawy państwowej- 
nie mie robi, jednocześnie potrafi tam, gdzi: mu 
wygodnie uciekać się pod opiekę policy; nawet 
W takich wypadkach, kiedy ta ostatnia nie nie 
ma do roboty. Tak było z członkami Związku 
Robotników Drzewnych, tow. Haczkowskimą | Su- 
lima, którzy przyjechali z Borysławia, by założyć 
W Błolechowie organizacyę robotniczą. Do mile- 


orzsanów władzy, 


JE: 

czarni dokąd wstąpih po przyjeździe mas; to- 
warzysze wpadło dwóch żandarmów i 
cywilny agent ze Lwowa Leuchter, 
Specyainie sprowadzony w celu aresztowa- 
jega rzekomych „bolszewików“, którzy z 
| Borystawia przyjechać nel. Blady i tzęsący się 
lze zdenerwowania p. lieuchter zażądał legjtyma- 
|evi, a gdy mu tow. Haczkowski poxazał legityma- 
icyę członka Rady Robotniczej PP.Ą i wykazał s'ę, 
że jest przewodniczącym borysławskiej grupy ro- 
botników drzewnych, chciał sporządzić w mleš 


|zyskiwacza — właściciela tartaku. 
Eke isen ri Apa oe a ODER OBA aa ar TET o a 


Z prasy stanisławowskiej, 

Ktoś z przyjaciół naszych nadesłał nam dwa 
egzemplarze pism stanisławowskich, w których 
znajdujemy artykuły świadczące o mocnem nie- 
zadowo!eniu z naszej partyi, a nawet z „Dzien- 
nika Ludowego“. 

„Kresowcowi* mocno nie podobał się wiec, 
na którym referował tow. poseł Hausner. bo ten 
redaktor przyzwyczajony myśleć kategoryami 
podawanymi mu dwa razy dziennie przez lwow- 
skie „Słowo polskie*, nie może pojąć, że ktoś 
inaczej myśli, że są ludzie, którzy nie wierzą w 
endeckiego papieża, że myślą po polsku, a nie 
iszukają natchnienia zagranicą 1 nie zdradzają 
iniłosntch skłonności ku carskim generałom. 

Endecki redaktor z przerażeniem przekonał 
się o tem na olbrzymim wiecu w S anisławowie, 
że są nawet tacy posłowie i że taki sposób pas 
trzenia na świat znajduje zrozumienie u mie- 
szkańiców Stanisławowa, 

Trudno jednak, aby stanisławowsSki redaktor 
wszystko wiedział, możemy go więc zapewnić, 
że tak jak mu to tow. Hausner wyłożył, myśli 
dziś cała Polska, 

Ale i „Znicz“ nie jest z nas zadowolony, bo 
wskazaliśmy na „białych“, że okradi kossum 
kolejarzy. i 

P:zyznajémy, że w każdej organizacyi m 
się znaleźć ludzie naiwni. 

Jak długo jednak nie wyłapano sprawców 


ogg 


_|włamania do konsumu kolejowego, cały „pas 


tryotyczny* Stanisławów aż się trząsł od o- 
szczerstw i kalumnii że „czerwoni sami konsum 
okradii*, na tow. Ochmana „człowieka niewin- 
nego i w ofiarnej pracy publicznej tak zasłużo- 
nego, wskazywano palcami, piętnowano jak wy- 
rzutka społeczeństwa. Człowieka czystego jak 
kryształ obdzierano ze czci, z plotek kuto broń 
przeciw związkowi kolejarzy i całej naszej 
partyi. Tymczasem kradli konsum „brali“ w 
spółce z baudytami. | na ten bandytyzm i pań- 
skich przyjaciói p. Z'gsjewski, musieliśmy opi- 
nii publicznej zwrócić uwagę. Przyznajemy, że 
sięgnęliśmy do broni przez was wobec nie idą- 
cego na waszym pasku robotnika używanej. 

Na frazes solidarności z Wami robotnika już 

nie weźmiecie, bo fraze! ten jest dobry, dopóki 
Wam służy. 

Nie gorszcie się panowie, gdy robotnik cza- 
(Ga pokaże wam pazury, ho czyni on to prze- 
| ważnie, gdy jest przez was sprowokowany. 

Tytuł „bandyckie metody walki* zastosujoie 
do siebie. 

DEER 


E z 


Tajemnicza morderstwo 3 
w Koto nyi. 


(Korespondencya „Dziennika Ludowego“). 
Opinia naszego miasta jest do głębi poru, 


czarni protokół, ałe na to towarzysze się nie zgo- |szoną wielce zagadkowem a prawdziwie potwor= 
dzśij 1 wobec tego poprowadzono ich do gmyny |nem morderstwem jakie dokonane zcstało w 
w otoczeniu thimu, który z ciekawością się przy- | drusiej połowie ubiegłego tygodnia wśród okoli- 
glądat rzekomym bolszewikom. W gminie spisano czności które każą domyślać się jaxiegeś po- 
protokół, na zgromadzenie nie pozwo-|twornego rozbestwienia, albo być może — ja- 
lono, żądając specyalnego zezwolenia starosty kiejś krwawej „vendetty”. p 
z Doliny. Oto w nocy ze środy na czwartek ub. tygo- 
Towarzysze masi po porozumieniu się z ro-idnia, zamordowany został we własnem pomie- 


8 


erkanin przy ul. Karpackiej, zzany ze skuerstwa 
miicyał sądewy. Jakòb Strumberger. Sprawcy 
morderstwa mieoszczędzili także dwóch nieletnich 
synów Sir, po aokoman:xt morderstwie zab;ali 
— jak dotąd stwierdzone — tysiąc marek, jakie 
zaraordswany Strumbecger pobrał poprzedniego 
daia przed ową tragiczną nocą „a conto* swej 
(araędniczej pensyi, Daranicę, poszczególne czę: 
évi ściągaiętej z uduszcenych szaurkiem ofiar, 
„gawdoreby i uprewadzili z soka... krowę. Tru- 
PY, pomordowanyca porzucono w opróżnio- 
naj siajni 1 dia zatarcia śladów zbrodni, przy- 
kryto je sianem. 

Potwarny ten merd został więc popełniony 
wśród charakterystycznych okoliczności, Które 
porwalałyby domyśiać się, że orgaaom policyj- 
nym uda się wpaść ma trop zbrodniarzy. Nie- 
stety stosunki bezpieczeństwa publicznego i gwa- 
ramcyi zapewniających mieszkańcom miasta bez- 
pieczeń stwo życia i mienia wiele — jak widać 
;— porosiawiają do Życzenia. 

W pierwszej wprawdzie chwili, po wykryciu 
merdesstwa aresztowano 3 ech włościan z Diał 
'kowiee, a io Bezhacznyka i Zajacia, którzy za 
ikradzież już raz rzekomo popełniosą u Strum- 
„pergera, karani byli sądow nie, zamco też grozić 
mieli zamordowanemnu rekursem a odpłatą ; za 
Skutek udowcdnionego przez nich .alibi* æu- 
siano ich wypuścić na wolną stopę. 

Do dzisiejszego więc dnia śiedztwo prowa- 
dzone jest przez crgona m ejscowe bez rezulta'u. 
I jeśli przypadek mie pomoże wpaść na tropy 
włoczyńców, to długo zdaje się — trzeba będzie 
„smckać ua wyświctienie tej tajemniczej morder- 
'exej alery. Organa policyi państwowej przy od- 
deizie defenzywnym przy kołomyjskiem D. O. E, 
zamiast zająć się stosunkami bezpieczeństwa pu- 
mkheznego pójść z pomocą organom śledczym 
zbyt wiele czasu poświęcają na bezowocne nie- 
stety tropienia bolszewickich agitatorów po... 
hotelach i zajazdach i z genialuą intuicyą i 
'kystrością dopztrują się ich w prelegen'ach, któ- 
rsy przyjeżdżają do Kołomyi z tak niebezpiecznym 
Idla punstwowości polskiej tematem jak „Sprawa 
Śląsza ci:szyńskiego*. 

O ileby tajemniczy węzeł morderczej zemsty 
czy też złośliwego rabunku został nadspodzie- 


wanie SMARY m o sieje nie PPOR 


Późne. 


Oryginalna amerykańska reklama. Na mu- 
pach licznych „drapaczy nieba* w Nowym Yor 
ku można czytać było niedawno olbrzymiemi 
liiorami wydrukowany senzacyjny afisz: Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych zemerdswany! Im 
kardziej atoli przechodzień zblisai się do afisza 
tam wyrażni iej poznawał, że luki między olbrzy” 
mimi literami wypełnione są drobno drukowa- 
nemi słowami, a gdy stanął tuż przei aliszem 
z senzacyjnej wieści alarmującej wyłoniła się 
kiewimna notatka reklamowa: „Prezydent Sta 
nów Zjednoczonych nie żyłby już oddawca, 
gdyby nie nosił znakomitych koszui flanelowych 
firmy T.. 


KINOLUX : 
Od piątku 12-go marca br. 


CZARNY BOB 


(Ciemne moce) 
Dramat awanturniczy w 3 aktach, 


1. Morderczy wynalazek. 2. Eksplozya aeroplanu “i 
w oułokach. 3. Cudowne ocalenie. ? 


„PZIECIĘ PUSZCZY“. 


dramat w 3 sktach z życia dzikich ludów. 


: Boborowe uzupełnienie programu. i 
ZRT SEET OE 


Pasal mMoraseii 
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki! Biątki 


LISTY PRZEWOZOWE 


|*| oaŁoszemia. |v| 


st. nacn red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK 


„DZIENNIK LUBOWY* Nr. 6t- 


meskie z Dole «2 
Futro rzem krymskiem 
(wierzch nowy przedwojen.) 
tanio sprzedam. RE dy 
kowsk , uł. św. Józefa 2. I 
(ganen na prawo). 


Nagniofki 


%piceszcie 
elsgankcia Panie 


P |do krawca dam kiego Józefa 
FLIKA, wykonuje ia: io, szy- 
sownie, kostyumy, płaszcze. 


Przyjmuję szycie Suknie ul. klacharska |. 20. 
tak nowe jakoteż przeróbki| 7 h sztuczne b ałe i zło 
po bardzo w mó cenach — żę y te, mostki i korony, 

„p. (ganeklzęby bez podniebienia, na- 


ul. św. Józefa 2. I 
na prawo). prawki w jednym dniu usku- 
iecznia Zakiad dentystyczny 


T przy ul Kochanočskidy 
Akademik Pocasi IL 16. 11 p. N 
nik, da 2000 — 3000 RK: za 


wyrobienie posady przy kolei, | Posług aczki 


Zgłoszenie listowne pod 

„Akademik* poste-restante poszukuje się. Zgł szenia: 

Tarnopol. ul- $oiowa |. 4, Il. p. drzwi 
trykotarski ul. 


- = na prawo. 
Zakład Obozowa |. 5| 


(toczna Pełczyńsk:e ) parter|1y 
na lewo poszukuje zaraz|wszelkiej biel zny, Oraz wy 
wprawioną maszynistkę do praw ślubnych. 
pończo.h oraz Lziewczynkę 
do nawijania za dobrem wy- 
nagroczeniem. 

złoto, srebro, 


Ku ą 
Ku p u j 8 brylanty i Ea 


ne zęby. N. Wander, 
decka 16. (obok Ateo 


uporczywe odciski 1 zgrubiałe naskórki uauwa 
racykalnie bez najmmiejzego bolu 


CITINGERA BALSAN NA GDCIBI 


Cona flaszki z pędzelkiam Nux, 5'60 
Skład i wyrób: 


PERA A ETTGŻMA LEW, PAZ GRGGOWKE 


ku- 


g“ A ai i T placę za aparat starych sztucznych zębów, ku- 
puje każdą ilość nawet roiamanych a także stare 
złote zęby. — Hetel „City“ ul Legionów 1. 11. 4 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 


bez przerwy. — Poezo:taję przez krótki czas! 


Kalos 


Zgub ons plany 
na dworcu gł. 7. bm. zechce 
łaskawy znalazca zwrócić ze 
ó wynagrodzeniem pod ad. 
M. Stadier, Chorążczyzna 18 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy speoczymnlimta cdir. 


PRISCES, ulica Wałowa 1 :1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tyiko przed- 
południem, 872—26 


R AOZELOBO | 
Zawiadamiam P. T. Pu*lłczność iż sklep mój 
przy ul. J gellońskiej 7 zupełuie zwinąlem I pre: 
wadzę nadal hurtewny skład rowerów, maszyn do 
szycia vraz p:zyborów do t:chże 


przy ul. DERNSTEINA S,II p. 


Fóbus Rosenmann. 


kauczukowe 1 


PIECZĘCIE 5; czukowe | metalowe w» 


konuje po najtańszych cenaci 


ow mata, uloa Maks Glasgrman 


Bykatumiu.m L 19 


aad powo h e G m | es 


ra Bnteniego Blumenfelda 


Qhaerob> skóry, włosów. Kosmety- 
ka lezsrska. Shorzky wonoryczaa 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya Eudoskopia. Diatermia. 


León, Kiemestyng Tadeo | (coż botela Grrgra). 


Chłopca do nauki drukarskiej 


z ukończzxą 3 kl. gimn. lub szkołą wydzia- 
łową przyjmis A. GOLDMAN, drukarnia 
—— Lwow — ul. Sykstuska I. 19. — 


ZBRW 1LELlCLONaienie. 


Komurixujamy Szanownym P. T. Odkiorcom, 
że fabryka Leon Praga i Ska w Łodzi po 


pożarze się rekonstruowała } na nowo podjęta 
GWżimaystaw Lipiński fabr, kacyę swoich znanych doskonałych wyrubaw 


ul. Szajnocsy 1. 2. — (róg Kopernika). pasty do obuwia 


O ina a LĄ pg (cj (oma Jog ZĘ ĘĄ JT A BJ KG a! NJ KW BZ I EVE a dk u RJ EG 
Wyroby z płyt marmurswych I krochzasiu 
taragża | sztucznego kamiaria, budow- ai W 8: (Cae: 


lane, mskla wo i galanteryjne. rapera i płynu ds» oczyszczenia metali 


gyel Danowienia wyk»nuje pracownia 
WA A. ea U E 
PKH 
R ELA = E amów enia przyjmuje oraz informacyi udziela 
Hornta ŻEL ASZNIERIGZA RUCH HARDLOWY prygiż wywóz rów 
DEK PEIS zb DG DORE TSSA DC EA GENL PIE pud DOIA ES OSS | DEG 


Szlifierzy do Terzca 


$ nakładacze znajdą korzystne zajęcie. 
ul. Potockiego 58. 


ZYN OBUWIA 


MAGA 
peg treal: oraz eleganckie, obuwie wszel- 
iego rodzaju po cenach przystępnych : zyj 
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SUBTO e T 
Kama, Kerbala, Kekso 


codziennie ANGELIKA Bens. orf, Suchard 
świeżo palona, i CEYLOŃSXA i Van Hiten 


pa eanach przystępnych peleca Główny skład kawy i harbaty 


| Józefa Missia, Lwów Bingi? 


EPO LEGO A. 


Drulsarnia Ign, Jaecegere: 
= WO Lwowie, UL SYkstUW-BA 43, 


Drukiem A. Golimana we Lwowi:, Sysstusta 19. 


